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F  R A N C Y A.
P a ry ż , dnia s moja. >

Nigdy uie było okaralsiey uroczystości (pisze ge- 
zeta pary tka) i liczuieyszego zgromadzenia w ko­
ściele Panny M aryi, jak wczoray. Zrana o go­
dzinie lo te y  pełno już było ludzi, lubo wiedzia­
no, że Król dopiero koło iwszey z południa przy- 
jedsie. Gw ardya narodowa i królewska, woysko 
osady, stały uszykowane od tamy Louvre do ko­
ścioła. O godzinie l a t e y  ruszyła parada z Thuil- 
lert.es. Zaczynał ją marszałek polny Rochechouart, 
dowódca miasta, na czele gwardyi ńarodoY ey 
konney i kilku oddziałów ułanów ; daiey szło 3o 
pojazdów dworskich ośmiohonnych. W  pojezdzie 
X iąiecia  Bordeaux, który  sźedł za pojazdem kró­
lewskim, siedz>*ła M ademoiselle z Hrabiną Gcm- 
tault, ochmistrzynią dzieci rodziny krójewskiey, i 
trsem a mnenrii damami. W  pojeidzie królewskim 
siedzieli : Monarcha, M onsieur , M adam e , Xię£na 
B erry i X;ążę Angoulem e. Straż bekowa o- 
taczała pojczdy Króla i M onsieur. Oddziały ż«n- 
dartneryi r  zpo tzym ły  i k ń o a y ły  paradą. TŁpo: 
ludu na ul each wydawał okrzyki:  N iech  żyje  
Kroll N iech ży ją  Burbońowie ! i  X ią£ę Bordeaux! 
2 i o t im  powiewały białe chorągwie ozdobione li- 
1 jami, a ćepotadya rybaczek stała na rnośde zwa­
nym Pont ńeuf, przed posągiem H enryka I V , ma­
jącym nsp»s: Francuii kochaycie wnuków moich 
tak, ja k  ja  oycotv waszych kochałem. Pierwsze 
trzy  ławki z każdey strony w kościele,, były na­
pełnione damami naykosżtowniey ubranemi. W szy ­
scy zaś prawie roężóryini mieli mundury. Człon­
kowie izb zajęli dwie osobne trybuny ; parowie 
po prawey, a deputowani po lewey stronie. XJ- 
rzędnicy dyplomatyczni, jenerałowie porucznicy, 
wielcy urzędnicy orderów ś. Ludwika i legii ho- 
horowey i t. d., zajęli mieysca odpowiednie do­
stojności swojey. K ardynałow ie, marszałkowie, 
ministrowie, radcy stanu i biskupi byli niedale­
ko wielkiego ołtarza. Ó  wpół do iwszey p rzy­
byli Xięztwo Orleans i  Mademoiselle. Ó iwszey 

1 odgłos bębnów i t rąb  ogłosił przybycie M onar­
chy. Gdy Król wchodził do kościoła, kardynał 
podał i  u święconą wodę. Po Te Deum  aroy-bi- 
skup dał błogosławieństwo, puczem nastąpił chrzest.

, Hrabina Gontault trzymała Xiążęcia Bordeaux ,  
przy pomocy margrabiny Fore sta. Młody Xiążę 
był okryty kosztownym plasczem z raateryi sre­
b rn e j  z gronastaLrai. Po zebraniu* się około K ró­
la, X ią ią t  i Xiężen, or*x ministrów i dygnitarzy, 
M a rg ra b i  D eux-Breze wziął dziecię i pokazał 
Monarsze. Oyeećn chrzesnym był M onsieur, za­
stępują y Króla neapolitańskifgc, a malką/k/nt/uoie, 
w zastęp?! wie Xsę£ney Kalabryi. Oddano potera 
dziecię do rąk sczęśliwey matki, którey czułość 
malowała się na twarzy. Po religiycym obrzę­
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d?.ie, K ró l ,  X iązęta i X ię £ n e , oraz członkowie
wł dzy municypalney, podpisali metrykę. O go­
dzinie 3oiey wróciła parada w tym samym po-  1 
rządku do Thuillerie*■ Nieprędko tłum  ludu w y ­
szedł z kościoła. W szystko odbyło się jak nay- 
poi ządniey, i spokoyncśó stolicy nie była p rze r­
waną.

Z radością uwśż#mv (pisze daley igazeta pa- 
ry zk a ), iż tw arz  Monarchy okazyw alaczrrstw ośd  
zdiowia i ukonteutow.<nia Każdy ze sczęśl.wych 
świadków tey  wspaoi-łey uroczystości powtarzał 
żyosem e: Oby Król długo panował, o Burbono-
wie na zaw sze! W czoray  wieczorem oświecono 
wszystkie domy stolicy. Ogród tuilieryyski, pa­
łac posiedzeń obu izb , legu hanorowey i t. d. 
Suzególmey celowały. Na moście Ludwika X V I  
dano piękny fajerwerk. Po chrzcie, arcy-biskup 
kazał podać Królowi ochrzczonego Xiąźęcia B or­
deaux, i rzekł: N ayjaśnieyssy P a n ie !  Gdy Bóg  
dal to d z ie c ę  dla pocieszenia F rancy i za j e y  m«- 
scręśc.a, r tltg ija  powitała tego syna mocnemi u -  
eyuciaoti wdzięczności. Z  rozrzew nieniem  m d z ia -  
ł& ciebie, Królu, przychodzącego dla poświęcenia  
go Panu w świątyni. R tiig ija  oddaje to dziecię  
w ręce twoje N ayjaśn iey tzy  Panie', powierza ci 
j e ,  aby się z  przykładów  twoich nauczyło, czego  
kościoł powinien sobie obiecywać pod rządem  tak  
chrześcijańskiego monarchy.** Odpowiedział ot 
to Król; Cóż lepszego mogłem uczynić, ja k  dro- 
gie to dziecię powierzyć W szechmocnemu B ogu , 
wezwać opieki N nyśw iętszey Panny dla niego, i  
błogosławieństwo moje nad jego  głową, połączyć  
z błogosławieństw em H ’CPana. M ódl się WCP<m, 
M ości X tęze K ard yn a le, aby stało się godnem  
dobrodziejstwa, którem nas niebo przez urodzenie 
się jego obdarzyło, i  aby życie je g o  utwierdziło  
na zawsze sczęście F rancji i świętey na&zey wia­
ry. Mówiąc to Król ronił łzy czułości i kilka ra ­
zy dziecię uścisr ął. Gdy Monarcha wchodził do 
kościoła, koadiutor miał do niego krótką przemo­
wę, na k tó rą  Król odpówiedsiał: Jaką to d la
m nie jest pociechą, iż p rzy  mojey chorobie mogę 
jescze p i zy  by d i  do kościoła Pana, i  pokazać m u  
dziecię ś. Ludwika, dziecię Francyi, dziecię mo­
je, jedynego następcę tronu mojego. B łagaym y  
M atkę Bozką, Królową Aniołów, a opiekę dla n ie• 
goi, b łagaym y ją , aby czuwała nad jego życiem , 
aby od kolebki jego oddaliła niesczęście, którem  
podobało się Opatrzności dotknąć rodziców i kre­
wnych jego , i aby go prowadziła do wiecznego  
zbawienia drogą rów niejszą  od mojey! Podczas 
wczorayszey uroczystości płacono po 5oo fran­
ków za najęcie kilku okien w domach przy uli­
cach, którędy parada ciągnęła. Sławny Cheru­
bini kierował muzyką kościelną w kościele Pan­
ny Maryi. Po chrzcie, posłowie zagraniczni zlo-



żyli Królowi hołd uszanowania, a wieczorem by li Podczas obchodu imienin króle w sk ich d. a3 b.m>
na teatrze nadwornym. w Glasgowie, zdarzył się smutny wypadek, gdy

  — wieczorem rozwiezie pospólstwo bunt podniosło.
P i j e m o n t . Osada mieyscowa i różne korpusy ochotników,

(z gaz. warsz.) Następujący list z N icei o- śoiągnione z okolic, zgromadziły się przed mia- 
beymuje wiadomość o poozątku, toku i  skutkach stem, i czyniły rozmaite ćwiozenia woyskowe, 
rewolucyi piemontskiey: „Długi pokoy wzbudził w obecności blizko 5o,ooo przy patrujących się lu-
uiechęć w 'woysku. ltewolucya hiszpańska zdzia- dzi. Odbyło się to dosyć spokoynie; lecz wieę 
lana prze* woysko, wznieciła w  niem żądzę na- czorem swawolne pospólstwo chodziło tłumem 
zładowania. Hiszpania, znając ten sposób myślę- po mieście, strzelając i rzucając szmermele i race 
nią, wyprawiła kawAlera Bardaxi, jako posła, do do okien, albo między ludzi. Naprzeciw yrięne- 
Turynu, aby korzystając z pory, wpajał w umy- ai* rozpaliło wielki ogień, i do niego użyło dwóch 
sły zamiłowanie konstytuoyi hiszpańskiey. Poseł beczek smoły. Zicząło potem rozbierać palisady 
francuski starał się ze swojey strony o przyjęcie i kłaśdż na ogień. Urzędnicy miasta udali się Łam 
konstytucyi swego narodu, tern bardziey, ie  jey * małym oddziałem dragonii dla powściągmenia 
królowa sprzyjać miała, l l t ą d  jednak fraccuzki zdrożności, pospólstwo rzucała na nich kamienia- 
był ha to óbojętnym, a z tey przyczyny wszyscy mi i błotem* dragonija' muiiała ustąpić, powró- 
niechętni, zwłascza młodzi ludzie, skłonili się na siła jednak z kompaniją piechoty. Pospólstwo da- 
atronę Hiszpanii. Chciano czekać na wypadek woy- wało odpór i k.lku żołnierzy raniło. Przybyło 
ny  naapolitańskiey, lecz nierostropność Xiążęcia nakoniec więoey dragonii, która z trudnością po- 
Cisterna wszystko n«*gle zepsuła Posłał * Pary« trafiła rozpędzić motłoch, lecz me obeszło się bez 
ia  do Turynu paczkę z pisemkiem o cenzurze we rozjechania kilkuset mężczyzn, kobiet i dzieci. 
iWłoszech, którego sam był autorem; załączył list W  powszechnym zgiełku rozlegały się kr*yki i 
do Margrabiego St. Prie, wymieniając mu nazwi- skargi na stracone trzewiki, kapelusze i t. d. U- 
sko ludzi, którym to pisemko w Piemoncie miał ciekając pospólstwo przez most zatamowało przey- 
rozd&ć , i wiele osób we Francyi, które pragnę- śc ią , a z powodu tłoku załamała się część rno- 
ły  odmiany w Piemoncie i chciały jey pomagać. stu, i wiele osób wpadło w rzekę, która scsęściem 
List ten dostał się w ręce rządu , co zniewoliło nie była głęboką. Pośpieszono niesczęśliwym na 
spiskowych do wcześnieyszego uskutecznienia ich ratunek, i kilku, którzy ręor lub nogi złamali, 
geamysłu, nie czekając wiadomości z Neapolu. Po- zaniesiono do szpitala. Biedny szewc umarł za­
stawili na czele młodego Xiążęoia Carignan, u- re t.  Uważano, iż pistolety, z których pospólstwo 
lubionego w narodzie ; leo* ten przybrawszy so- strzelało, były w zoacstney części nabite kulami, 
bie światłych ludzi do rady, poznał wkrótce nie- Pewny chłopiec dostał postrzał w głowę, a dziew- 
fcezpieczeństwa i nierozsądek tego przeds ęwsją- czyna w twarz; ta zapewne postrada oko. 
cia. W yjechał z Turynu. Młodzież, zamiast, co- W  Edynburgu  zaszły podobne rozruchy w cza -
by miała podobnież uczynić , udała się do AleS- sie obchodu imienin Monarchy. Pospólstwo biło 
s a n d r y i , zkąd uderzyła na Vercelli i na potor się na ulicach z żołnierzami. Poymano kilku wi- 
Btoczyła bitwę pod Nowarą; już się tam bowiem chrzycieli i pod sąd oddano. W  innych zaś tnia. 
wbie strony ułożyły.  ̂ Dnia 10 b. m. 7 okrętów stach, a zwłasoza w Manchester, obchodzono przy* 
hiszpańskich popłynęło te  3oo naczelnikami re- twoicle tę uroczystość.
wrclucyi z Genui i N icei do Hiszpanii. Inny sta- Gasęty tuteysze umiesczają listy Lorda Cha•
tek  wysadził 44 uciekojącyob na ląd w Antibes; tam do syna swojego W illiam a  Pitta , sławnego 
chcą się oni udać do Szwaycaryi. Użyto W Tu- potem ministra, gdy ten jescza uczył się w uni» 
ryn ie  surowych środków. Wszystkiin żołnierzom wersytecie. Są po większey części pisane żar- 
do kżprala przebaczono; lecz względem oficerów tobliwym stylem. W  jednym z nich, pisanym dnia 
i  urzędników oy wilnych'okazuje się rząd nieprte- 22 wrseśnia 1777 roku, oyciec zaleca synowi, aby 
błaganym. Wszędzie więżą tych, którzy konsty- się zbytecznie naukom 0*e poświęcał, i umysł 
tucyą, choćby nawet z rozkazu Xiążęcia C ari> swóy bardziey rozrywał. W yraża między inne- 
gnan , ogłosili. Karabinierowi® sardymoy sehwy- mi: „ Nie bądź zanadto pilnym, móy synu , i
tali w Monaco półkowmka P alm a, jednego z her- zbytecsule me pracuy. Masz jescze dosyć czasu 
sztów spisku woyskowego w Alessandryi, który dó wydoskonalenia się. Pamiętay, iż tylko masz 
tam  na statku zawinął, bes względu, iż Monaco się jescze uczyć encyklopedyi, a kiedy to wszystko 
jest udeielnem xięztwem. Dwa okręty płynące posiadać będziesz, czegóż się jescze więoey uczyć 
s  podobnemi naczelnikami St. Marsan, Santa-Ro- możesz? Potrzebować będziesz, podobnie jak Ale- 
sa i t. d. do Hiszpanii, musiały dla przeciwnych xander , drugiego świata do pokońania jego.” Na 
■wiatrów zawinąć do Antibes, w Prowanoyi. Przy- 8 miesięcy przed śmiercią, zakończył oyciec list 
trzymano ich tam, i nie pozwolono oddalić się z swóy Łemi słowy: „ Pięka moja pragnie spokoy-
jniasta. Rząd piemontski domagał się od fran- nośoi; polecam ci zatem jak naymocmey, abyś nie 
cuzkiego, aby ich wydać kazał. Konsul hiszpań- zapominał Arystotelesa, Homera, Tucydydesa i X c-  
ski Ferrert w Nicei, który po wybuohnieniu re- nojontd. Bądź zdćów kochany W illiamie.” Bi- 
■woluoyi udał się spiesznie do* M adrytu, powrócił skup fVlncheslerski wydał życie Pitta  i w nim 
dnia .28 marca, pojechał z listami do posła biśz- umieścił wspomnione listy.
pańskiego do T urynu , i miał dnia 10 kwietnia Wyszła tu QOta edycya paszkwilu pod dapi.
przybydź do N icei; lecz jak tylko stanął, został snm; Król do swego narodu. Rozprzedano go
natychmiast przez karabinierów uwięziony i do już 20,000 exemplarzy.
granicy francuzkiey odprowadzony. Zdjęto oraz 
na rozkaz Króla herb hiszpański 1 mieszkania
konsula.1’ Czytamy w gazetach tnteyszycli, iż kray ne-

t apolitańiki zapłaci Austryi 4 miliony funtów śzter-
A » g l i A.‘ lingów (80 milionów zł. poi.) za wydatki wojenne.

Iz Gaz. W arsz.) Londyn, dnia 2y kwietnie* Powstanie greków W Turcyi zwraca tu pow*



I*echną nwagę. Czekamy niecierpliwie wiado^ 
tnośoi o d«lszych wypadkach i mocno ciekawi 
jesteśmy, jak rząd nasz postąpi. W ątpić niemo­
żna, iż na następnym parlamencie ważne w tey 
łnierze będą rozprawy.

P<n Francis Burdett, dziękując obywatelom 
manchesterskim za przysłany mu adres, cświad- 
ozył, iż wyszedłszy z więzienia natychmiast po­
da w izbie niższey wniosek względem rozpozna­
nia wiadomych wypadków," które d. 16 sierpitia 
1819 hasały w Manchester, a do których sławny 
Huńd  należał.

Tuteysza sekta metodystów zbiera.składki dla 
skłonienia Cyganów, będących w Anglii 1 Irlandyi, 
do przyjęcia wiary chrześcijańskiej. Naostatniern 
jey zgromadzenia, powiedziano: „ Biegaliśmy,
dotąd od jednego końca świata do drugiego w 
celu nawracania pogan, gdy tymczasem od do o 
lat niewierni, w własnym naszym kraju, uszli ba. 
czncści naszey, a liczba-ich wynosi blizko 18,0*00.’*

P o r t u g a l i  j a .
(z horr. war.) Stany nasze przyjęły na sessyi 

dnia 4go kwietnia projekt uchwały wniesiony przez 
lJana V ancelleri, ażeby ustanowić kotnmissye, je­
dną w  Lisbonie, a drugą w Oporto, któreby po- 
wsięły tam dokłAdne uwiadomienie o rzeczach 
tyczących się aćnunistracyi celney, a to dla po­
prawienia teraźniejszego systematu oelnego. Czy­
tano po raz pierwszy wniosek, aby miasto Opor­
to mogło, jak dotąd miasto L-sboca, prowadzić 
handel z Indyami. P. Pensanha, zdająoy sprawę 
imieniem kommissyi, czytał jey zdanie względem 
deputacyi z prowincyi brezyliyskiey Para opiewa­
jące, że członkowie tey deputacyi nie mogą bydź 
uważani za deputowanych zasiadających w sta- 
nacb, ale że tylko należy ich przypuścić przed 
stany, jak już przypusczono deputaoye z wyspy 
Madery i wysp azorskich. Czytano zdanie kom­
missyi handlowcy o petyoyi kupców lisboóskicb, 
ażeby st.any dozwoliły wolnego biegu w Portuga­
lii pieniądzom złotym i srebrnym brezyliyskim. 
Wnioskowała zaś kcmmissya, iż tego nie można 
teraz dozwolić.

Na sessyi dnia ,5go kwietnia zdał sprawę P. 
Felgueires o winszujących stanom adressach miast 
Pinhel, Viseu, Cascaer, Cańtandele i Portel z po­
wodu wykonaney przysięgi na zasady konstytu- 
cyi. Przyjęły stany bez rozważania wniosek 
Pana Caneiro względem zalecenia rejencyi; aby 
kazała pociągać do sądu tych sędziów, którzyby 
przez niedbalstwo opaźniali szalunek sprawiedli­
wości. Czytano po drugi raz projekt prawa, po­
dany przez tegoż deputowanego, ażeby każdy o* 
bywatel mógł zanrsić skargę na popełnioną przez 
Sędziów niesprawiedliwość, i żeby ustanowiony 
był sąd naywyźszey instancyi. Na tęż sessyą 
Wprowadził minister morski deputacyą z prowin­
cyi Para. Jeden z jey ozłonków miał piękną mo- 
Wę, po którey taż deputacya usiadła po lewey 
•tronie prezesa.

Na sessyi d. 6go przychyliły się stany do uwol­
nienia jedney zakonnicy od ślubów, jako do uczynie­
nia ich przymuszeney. Pan Girao korzystając 
* tey  sposobności wniósł, aby zakaz przyjm owa­
nia now icyuszów i do zakonnic rozciągnąć, na co 
•ezwolono. Przyjęły stany projekt prawa tyczą­
cy się żywności woyska, którey dostarczenie ma 
*ię dziać przez liwerantów , taniey podeymują. 
«ych się tego na licytacyacii publioznyck.

Ng leisyi dnia 8go kwietnia prży ję ły  stany 
Ó3my artykuł projektu prawa, tyczącego się urno-; 
rżenia długu publicznego.

Na sessyi dnia ggo P. Fernandez-Thomas uesyw 
nił stanom uwagę, iż naród portugalski nie mo­
że mieć się za zupełnie wolny, póki prassa dru­
karska nie będzie wolna; stąd poczytał za nieod- 
bicie potrzebne praw o, któreby Wolność druku 
urządziło, i położyło kres narzekaniom wynika­
jącym z nadużyć, iakich się w tey mierze wła­
dze dopusczają. W yrzekły stany, aby kcmmis­
sya prawodawcza wygotowała jak nayprędzey i 
wprowadziła przed wszystkiemi innemi projekt u- 
rządsający wolność druku. Na wniosek tegoż re ­
prezentanta uchwaliły stuny, aby Rejencya po­
słała królowi do Brezylii przez kilka okrętów 
przyjęte już zasady konstytueyi, tudzież wszystkie 
ustawy i rozporządzenia tak stanów jak Rejenoyi, 
które Wydały po ostatniem poprzednich onemuż 
przesłaniu. - Uchwaliły także stany, aby rekto­
ra  uniwersytetu w Koirobrse, na którego sa­
mowolne postępowanie ze wszystkich prawie 
strod królestwa zaszły skargi,inuego'' miano-, 
wała. Pan^ Alvez di Rio przy tey okoliczno­
ści doniosł o powszechnem narzekaniu przeciw 
naczelnikom administracyjnym po prowincjach, 
których zdzierstwa i ufciskanie lud nękająj 
a za przyczynę tego naznaczył zły sposób my­
ślenia tych ministrów -prowincjonalnych. P .  
Monteiro dodał, iż reprezentanci wybrani i wy* 
słani od ludu dla poprawienia prawodawstwa 
narodu portugalskiego, powinni byli zacząć od 
dobrego wybrania osób, którym wykonywanie 
praw jest powierzone. „ Oyczyzna {rzekł ter* 
reprezentant przy końcu) nie zostaje w mebezpie- 
czemtwie; leoz wątpię, aby administracya publi­
czna mogła się toc-yć na starych esiaob. N>o 
zdarzyło mi się jesoze słyszeć, żeby w któreykol-' ' 
wiek części administracji umiesczodo portugal, 
czyków znanych z przywiązania do systemattf 
konstytuoyynego na posadach zajęt ch od tych, 
którzy zawsze władzę absolutną lubili i uwiel­
biali. Nsleży upoważnić rejencyą do poozynienia 
tych zmian co do urzędników, bo wiem, że ona 
w bardzo znaczuey częśoj urzędników publicznych 
nie pokłada ufności.”  P. Fernandez Thomas żą­
dał, aby przepisy w tey  mierze zastosować i do 
urzędników duchowieństwa.|Wniosek PP. Alves di 
Rio i Monte ho jednomyślnie przyjęto.

Rejencya królestwa wydała dnia 4 kwietnia U.* 
stawę, znoszącą staynie królewskie, jako wiele 
kosztujące, a niepotrzebne, z przyczyny nieobe­
cności K.róJa w Portugalii. Koniokrólewskie prze­
znaczyła dla woyska, zostawiwszy ich tyle, ile 
potrzeba dla osłonka rodziny królewskiej, gdyby 
który przybył do Lisbony. Stajenni mają sobie 
opatrzenie potrzeb życia zapewnione. Taż Rejen­
cya wydała ustawę przepisującą wyraźnie obo. 
wiązki ministeryum .przychodów, które były dotąd 
zawikhne i nieporządnie oznaczone. Ogłosiła 
także rozkaz dzienny do woyska wtględem poi 
sunięcia wielu oficerów na wyższe stopnie.

A f r y k a .
List stwedtkiego konsula t  Tanger u dnia só

marca.
Sułtan Mulei Ibrahim Ben Mohbammed El 

Jezid El Mehede El Hosami, Cesarz państwa Mogb- 
rib-el-Aksa, przysłał do mnie następujący traktat 
między jego narodem a Sżweoyą zawarty,

(3) . ■



Bogu samemu niech będzie chwała;.;. 
Błogosławieństwo Boga na naszego proroka  
Muhometa, na jego lud, i przyjaciół!

Szwedzkiemu konsulowi w Tangerze.
Ponieważ żądałeś od nas zatwierdzenia za­

wartego przez wtszycb poprzedników traktatu, 
oświadczamy, i i  jezch Szw ecj a roczny pieniężny 
haracz płacić nam będzie, zostawać będziemy z 
tw o im  narodem w dobrem porozumieniu i w nie-  
przerwanym pokoju, który trwał z poprzednika­
mi moimi; kocbamy bowiem i szanujemy lw ó y  
naród, a sczególniey ciebie.

D. 3 Dsiumase-t-tzaniar, 1 23 6  (d. '7 marca 1821).

B r e z y l i A.

Po prowincji naszey Para powstała prowin­
c j a  B^bija. Powstanie to  nastąpiło dnia lo g o  
lutego o piątey rano, a uwieńczył je pomyślny 
skutek; zrobiło ją zaś ,  j»k w Portugal.^ matce 
naszey , woysko z milicją. D  wódca naczelny  
oparł Się nieeo z razu , przyctem  służący jego, 
dway oficerowie, żołnierz i murzyn utracili ży­
cie. T e  tylko są o f  ary tego ważnego wypadku. 
U tw orzono zaraz juntę rządzącą w provvincyi, a ż1 
póki Król Jan V I nie p rzy jm ie  konstytucji, którą 
będzie portugalska, a tymczasem trzymaćjsię będą  
biszpańskiey. W oy sk o  liniowe 1 mil.cya w liczbie 
12 ,000  ludzi zaprzysięgli nową konstytucyą. Jest 
wielkie podobieństwo, że i prowincya Fernambuk 
powstanie, jak tylko dojdzie do niey w iadomość

0 powstaniu w  Babija. Dowodoy i oficerowie  
woyska liniowego uchwalili: 1) Zaprzysiądz posłu­
szeństwo Królowi Janowi V I i dynastyi jego, utrzy­
mać w całości wiarę świętą katolicką, którą naród 
Wyzna,e- a) Przyjąć i zaprzysiądz koustytuoyą, 
jaką sobie nada Portugalia , a teraz hiszpańską, 
którą wzięła za zasadę. 3} ManicypaTnośó podm 
do zatwierdzenia woysku narodowemu osobv, ma­
jące składać juntę tymczasową rządrącą, pó­
ki Król nie zaprzysięże konstytucji uroczyście.  
4) T ym czasow y rząd nekaże zaraz wybrać de­
putowanych w prowincji, którzy udadzą się do 
stanów w Lisbonie. 5) Tymczasowy rząd za­
raz po zaprowadzeniu siebie, ułoży akt przystą­
pienia do rządu portugalskiego i nowego porząd­
ku rzeczy w Portugalii, który to akt przeszłe rzą­
dowi portugalskiemu i królowi. 6) W szystko  
zaś rząd czynić i wydawać będzie w imieniu K ró­
la Jana \  I, 7) Dzień lo ty  lutego będzie dniem  
powszechnego pojednania między mieszkańcami 
prow incji.  Uchwałę tę prd, is.,1 Hrabia Palma
1 w szyscy o f ice ro w e .  Junty tymc»asowey pre- 
zesem obrany Pan Manuel Murn C#bral, a mie­
dzy jey członkami1 iest także dziekan katedralny.

Kurs wileński na assygnaty od dnia . 1 o* 
maja: rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 8 g i ,
Czerwony złoty nowy rubli 1 1 kopiejek 80,  
stary rubli n  kopiejek 68 , imperyał rubli 3y.  
kop 8 5 .
C en t  w W iln ie  w D ru karn i fiedakcyr.

Obtsrwacye 
mtteorologi- 

ci ne.

1 Ciai obserwacji Wysokość Barom. wy*. Ther. Raau. W i a t  r y .
I dn. l i  średnia. 27 cal, 9,53 (in> 8,08 (topu Zachodni
/  dn. 12 średnia. 87 — 8, i3 — 4 . i 2,4a — Wschodni
1 dn. i5 goat. S 87 -  5,7 +  9 Wschodni jp

Qdnór. w pawi* i«
Pogoda 
Pochmurno 
Pochmurno

Doniesienie Teatralne.
W  następująca Niedzielę to jest dnia i 5 maja 

1821 roku darta będzie na tuteyszym Teatrze przez 
kompanią aktorów Polskich: weJSe nowa wielka  
Trajedyaj oryginalnie, w ier szem , przez Ignacego 
Humnickiego napisana, w 5cm aktach pod tytułem: 

Ż Ó Ł K I E W S K I  
P O D  C E C O R Ą .

Trajedya ninieysza na teatrze warszawskim  
dnia 2* listopada 1820 roku raz wystawiona była. 
Rozkład tey  trajedyi, w  dzień reprezentacji afi­
szem ogłoszony będzie.

P r z e d a i  publiczna» 
z. N a  skutek Dekretu Sądu M agis tra tu  W i-  

leń. w  dniu i Ś  apryla  i t ia s  roku n a s ta ł tg o , n i - 
i e y  p odp isan y  urtędn-k obwiesczając, i ż  u> dniach 
a 5 ,  27  i 3 1 teraz, mca m aja , z publicznej l i c y ta c j i  
tale A o m J P P • W ó lfo w  farbierzów  w  tern mieście 
W iln ie  pod  N .  1 i'4 i  na u l i t y  Z b o r o w e j  z a  
Trocką bramą p o ło żo n y ,  2 należnym do onego 
ogrodem  i drzewam i owocowemi, jak  nitmniey 1 bę- 
dąca w  pomitnionym domie ruchomość zostaną za  
g o to w e  pieniądze w yp rzed a n e .^  a p o w y ż e j  rzeczo-  
ne termina ż y c z ą c y  takowe n a b y d i  . zap ra sza m , 
niemniey w  m yśl tegoż Dekretu, aby w szyscy  kre~ 
dytorow ie  i pretensorowie J P P • W ó lfd w  do nastę- 
p n ey  rozpraw y  sub amissione rei w  M ag itrac ie  
W ileń . s ta w a l i ,  a debitorowie na regulujące się 
stosunki t łum aczy li  się, w  tym  w szys tk im  w y d a ­
j ę  n in ie jszą  przez  g a ze tę  K ury  era L i t .  i oso­
bne druki a w iza cyą .  D a t  1X21 mca m aja  10 
dnia. Marcin S trauz R. M . W iln a .

tym że  za w a r te g o  c zy n ią c e j ,  z  powodu niewia-  
domości o terażnieyszem j e g o  przemieszkiwaniu  
postanowił: onego prócz edyntalnych pozw ów  j e -  1 
s icze  p r ze z  g a z e ty  do stawienia się w  sądzie  
swoim 1 odpowiadania w  tey  sprawie na dzień.
5 j  miesiąca sierpnia te ra źn ie jszeg o  / 8 a s  roku  
w ezw ać i  w z y w a ,  zapow iadaiąc , i i  ie ie l ib y  nie- 
stanął, sprawa ta na zaoczność jeg o  rozpatrzoną  
i  zdecydow aną będzie. D n ia  3 o mca kwietnia  ió ’21 
roku. Vice O Jicyał X .  A nton i Soltanowski.

Sekretarz G. NowoTtbski.

W e z w a n i e .  
l .  K onsystorz  R zym sko  K ato lick i duchowny 

kamieniecki p r z y ją w s z y  sprawę rozwodową ura­
d z o n e j  M a rya n n y  z  Jaworskich, Ur. M ik o ła ja  
M irk iew icza  zo n y , o nieważność m ałżeństw a z

W e z w a n i e .

*. Sąd Gł. Litewsko -  Wileński 2g o  D eparta ­
mentu C zasowego po rozpoznaniu sp ra w y  konkur­
s o w e j  m iędzy  kredytoram i a sukcessorami zeszłych  
M ichała  i  Wincentego Frąckiewicza pó dekrecie e x -  
dyw izorsk tm  w  dobrach Janopolu, w  powiecie Wił­
komirskim położonych  r. i 8 i 4 marca 6  d. z a ­
p a d łym , a  w  porządku, apellacyi p r zyn ie s io n e j  
wyrokiem swoim roku idącgo  1821 marca 3 o g ło ­
szon ym  , w szystkim  k r e d y to r o m , tak pop iera ią -  
cym a p e l la c ją  ja k o  też nieprzychodzącym do są­
du Gł. wykonanie p r z y s ią g  na realności ich summ 
i  pretensyow dekretem eoędywizorskim uznanych  
p tz e d  sądem swoim nakazał,  a  z a  r e z o lu c ją  i 4  
marca termin, z re jek ty  do dnia 31. m aja nazna­
c zy ł ,  ostatecznie zas przez, r e z o lu c ją  a p ry ia  5 o 
reiektą w  przec iągu  do dnia 1 ju n ii  idącego  
182 x roku p r ze d łu ży ł ,  z ty m  zastrzeżenim  iż k tó­
r z y  do oznaczonego terminu p r z y s ię g i  n iew ykona-  
j ą  tych pretensje  w iecznej am issy i  podlegać bę­
dą; o czćm d la  pow szechnej wiadomości p rzez  
trzykrotną w  gazetach K uryera  L it.  publikatę 0-  
g ła ssa .  Jan Rossochacki Assesor i  kawaler.

\ Sekretarz W a c ła w  Klukówski.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5 7.

Wilno dnia i5  maja *8ai roku v. s.

O ś w i a d c z e n i e .
i  Oświadczenie im ieniem  J IV IV . Karola i  L u ­

dw iki z X .ą ią t  S zu jsk ich  P r ozorów Oboznych IV. 
X ięztw a  L it. zanosi się zTiastępnegn powodu, ośw iad­
czenie w r. p rzeszłym  '1820 kw ietnia  21 datow anym  
a4 w Sądzie Gł. L it. W ileń . zap isanym  i p rze z  g a ­
zetę Kur. L it. o g łoszonym  uwiadomieni zostali wie­
rzyciele P rozora W ojew odzica W iltp sk iegc  o po­
budkach jakie  skłoniły J W W .  K arola  i  Ludwikę  
z  K ią ią t  Szuyskich Prozorów O boznych fV . X . ‘L it .  
do przyjęcia  dobr po jezuickich  Z a d u s z k i  zw anych  
w dzierżeniu  J W . W ojewod. Prozora, byłych , p o ­
budki te były: J W . Antoni P rozor -zaliczył zn a czn ą  
sum mę za ustąpienie praw a na Z o d lis tk i  gdy  zaś  
p rzez  nieszczęśliw y zbieg okolicznościów fo r tu n a  je ­
go do upadku zb liży ła  się, a nieopłaty ra t za dobra 
Z o d ziszk i doszły do J W . i 5 ,3i 8 rubli sr. kop, 89 
w tenczas kom m issya edukacyina czuw ając nad ca ­
łością funduszu  publicznego, zajęła Z odziszk i do 
swojego w ładania, i te dobra m ia iy  wedle praw  na  
zawsze odefść i na nowo bydż rozrządzone, P ro - 
zorowie Obozniowie rzą d zą c  się skłonnościami serca 
swego, aby ochronić w łasnoićie brata pod rozdzia ł 
wierzycielom  idące. od. zupełnego upadku, zaw arli u- 
k ład  z kom issyą'edukacyiną , p rzyrzek li podług roz-  
łoic m a  ratam i w ypłacać zaległość m e tylko do 

funduszu  edukacyinego, a le i układowych pod<\ków, 
a nadto poddali dobra swoje pod ciężar opłaty  
przez zliczonych do lo.ocn rubli sr. 3 Id7. Obezna  
Prozorowa na dobrach swoich C hoyniki zw anych  
osobnym uhhgacyinym  zapisem  1819 mar. 24 opar­
ła  bezpieczeństwo dla funduszu  edukacyinego, 1 Sao 
dusz oddała pod zaprzeczenie, a kom m issya eduka- 
cyina  postanowieniem  28 marca  1819 oddała Z o ­
dziszki do w ładania J W W . Oboznych P rozotów . 
I I  tem postępowaniu Prozorow ie Oboiniowię nie  
m ieli w idoku , ani władnych k o rzy śc i, an i okrycia  
p ew n ey  części funduszu  dla brata swego J W  A n ­
toniego P rozora , i dla tego przez oświadczenie w ro­
ku przeszłym  zapowiedzieli , że jeżeli w ierzyciele  
J ł t  . A ’ii P rozora zwrócą dopełnione z tych dóbr 
przez J W W  .O boznych  opłaty, i uwolnią dane f u n ­
duszowi edtikacyinem u z dobr ich dziedzicznych rę- 
koimstwo, natychm iast ustąpią Z o d liszek  na korzyść  
massy pod rozbiór oddaney, nad ten środek n ie m o - ' 
g li więcey żądać kredytorowie i niepowinni byli 
w yższych  dom agać się o fiar’; oświecona zoś pow ­
szechność zap e w na o czystości zam iarów  3 A IV. O- 
boznych została p rzekonaną ; w szakże n iektórzy wie­
rzyciele m ianowicie J W . Józef Łopaciński Rotm . 
kaw aleryi nar. i W oycecfiow scy p rzez  w yniesiony  
w dniu  22 kwiet. r. idącego ,do  Sądu exdyw izor-  
skiego pozew , zam ierzyli, bez względu na uczyn io ­
ne przez J  W  W . Oboznych o fiary, w ikłać ich bez 
zasady w  process i ciągle żądają  niezbadaney od­
powiedzialności dla massy J W ■ Ant. P rozora , ten  
w ypadek zniewa'la J  W  W . Oboznych ośw iadczyć na  
nowo że nic bratu swemu z ża d n yc h  względów nie 
są winni, że pow tarza ją  swą ofiarę co do dóbr Z o -  
dziszek-, i  jeżeli kredytorowie u łożą  się z kom m issrą  
edukacyiną o zapłacenie remanentów, a O b^znym  
zwrócą to co oni zapłacili, 1 uw olnią ich dobra ód 
kaucyi, tedy oni niezw łocznie dóbr Z odziszek  ustą­
pią . Jeżeli zaś ponowienie tego oświadczenia nie z a ­
spokoiło kredytorów  , i nie przekonyw ało o czystych  
chęciach J W IV . Oboznych dla dobra uiierzycielów  
J IV. A nt. Prozora tedy zapow iadają , iż  lubo sza­
nu ją  układ  z kom m issyą edukacyiną za w a rty , ato­
li dla zam knięcia niechętnym  pobudek do podeyrzeń  

( i p ro sty tu cy i, zniewoleni będą starać się zwrócić 
dobra Z odziszk i do sra fu n k  u  kam m issyi edukacyi- 
ney, uwolnić swoje dobra od niepotrzebnego cięża­
ru , 1 zostawić kredytorom wolne pole do szukania  
ra tunku , ju k i m ogą wynaleść w takim  rzeczy  stanie  
dla fu n d u szó w  pod konkurs oddanych. D nia  2 maja  
1821 takowe ośw iadczenie z woli aktorow  podpisu­
ję. B enedykt Puciłowski Szamb. b. d ■ pof.‘

Roku  1821 mca m aja  2 dnia. N a  Sądzie Gł. 
L it. W ileń .  2go Depart, stawając osobiście Adwokat 
tegoż Sądu IV . Ja n  D rozdow ski> takowe ośw iad­

czenie im ieniem  Karola i L udw ik i z  X ią z ą t  S z u y -  
ckich Prozorow Oboznych W . U7. X ięstw a L it. d n ia  
dzisieyszego uczynione, i p rzez  Szam bellana byłego  
dworu Pol. B enedykta  P udłow skiego z woli tych że  
prozorow  podpisane , do akt podał, o czćm  Sąd  Głó­
w n y  poświadcza.

Jó ze f K om ar p u łk . b. w. poi. P rezyden t D epart. 
W in cen ty  R ogalski Sow ietm k i kawaler orderow, 
J ó ze f B iegański Assesor Sądu Gł. ago D epartam ełu , 
Fabian Sw iąłecki Assesor Sądu Gł. cywil. D epart.

Sekretarz Dobrzański.
M ożna  pom ieśdć  w K ur. L it. św iadczy z  woli S ą ­

du Sekretarz D obrzański.

O ś w i a d c z e n i e -
5. W y p is  z x iąg ziem skich „PLu R ohaczew - 

Skiego
Roku 1821 miesiąca apry la  1 dnia, n a  u rzędzie  

Jego Im p era to rsk iey  Mości ziemskim P lu  roha -  
czewskiegoś znaydując  się osobiście W .  H ipo lit  
W o y zb u n  Sędzia graniczny P tu  hobruysku-go po­
niższy' m anifest p rzy  opłacie do skarbu  M onar­
szego jaw ocznych posziin pięciudziesiąt kopiejek, 
do ak t  podał w  te  słowa pisany. H ipolit W  óy- 
zbun sędzia graniczny powiatu  bobruyskiego k a ­
w ale r  o rd e ru  ś. Jana jerozolimskiego, w y c z y ta w -  
szy w  gazecie K u ry e ra  L it.  kilka kroć p o w ta rz a ­
ne przeciw ko m nie oświadczenie imieniem J W .  
B arbary  z Zawiszów Z abie łłow ey generał  ley tnan- 
to w ey  byłych woysk pohkich na w szystkie wmies- 
czone sczeguły odpowiadam następnie : pośw ięc iw ­
szy 2-3 la t ,  obowiązkom wr plenipotencyach od 
J W . generałow ey Zabiełłowey w ydanych , na tnnie 
włożonym, pełniąc je z nayw iększą  gorliwością 
bez -wzglądu na wiek i zdrow ie osłabione, pocią­
gniemy zostałem do uspraw iedliw ienia  się. p rze ­
ciwko dotkliwie w ystaw ionym  z s tro n y  J W . Ge­
n e ra łow ey  za rzu tom  i ty m  navbarziey  , k tó r e  
wskazując cel zamiast wdzięczności u roczyście  za -  
ręczoney , nie tylko nadgrody przez 25 lat zasłużoney 
odmówienia ale w yzucia z własności w koszto­
wnych sprzętach , garderobie, koniach, pojazdach, 
bydle, różnego rodzaju zboża, p iece to w arn ey ,  
gorzałce ect. w dobrach Swisłoczy pod dożyw o­
tnim władaniem  J W .  G enerałow ey  Zabie łłow ey 
zostających, a. za jey wiedzą i zezwoleniem zlo- 
kow anych  niemniey też  do sum m ownego mego 
m a ją tk u  sw ych w idokow rozciągnięcia , gdy p rz y ­
m uszają w za jem ną odpowiedzią zniw eczyć k rz y w ­
dzące honor wraże.nie, na bezzasadnych osnowane 
m niem aniach, w ym agają  razem  w opisaniu okoli­
czności in te re ssow  JVV. generałow ey, jakie mię 
do przyjęcia obowiązkow p len ip o ten c ji  nakłoniły, 
Umieścić to  w szystko  , co zbije nieprzyzw oite 
wnioski, wyprow adzi każdego kloby mylnie ro­
zumiał z uprzedzeniem , przekona o korzyściach  
z mego przy łożenia  się dla dobra J W .  G eneralo- 
w ey wynik łych , a nadew szvstko  ostrzeże, iż p rze ­
c iw ko w łasnem u w yznaniu  w  pismach juryzdy- 
cznym  św iadec tw em  upoważnionych, oddając m ym  
czynnościom sprawiedliwość nie zechce J W .  G e­
n e ra ło w a  swego szanownego ch a rak te ru  na opa­
czne n a rażać  posądzenie. P ra w d ę  m ówić i oney 
Wzywać pomocy jest środkiem nayw łaściw szym  
w  potrzebie bronienia sławy i ubezpieczenia w ła ­
sności, ta  konieczność wyciąga abym na w sparcie  
mego usprawiedliw ienia pokazał s tan  d u ó d z ies to -  
pięcio letn ich  zdarzeń, zrządzonych prześladow a­
niem , od męża, synów, k rew n y ch  i dalszych zw iąz­
kowych. k tó re  nakazyw ały  s taw ać  w zas tęps tw ie  
p rzec iw ko  azardow nym  postępkom jedynie J W .  
G enerałow ey szkodliwym sławie, zdrówiu, spokoy- 
ności a nayw ięcey  godzącym na w ydarc ie  m ają t­
ku, ty le  spraw iłem  umiarkowanego działania spo­
sobami i na tym  w szystko  postanowiłem stopniu, 
że p rzy w ró co n e  p raw a  u /v w an ia  bezpecznego 
w ła sn o śc i , poskromione zapędy nieporozum ienia 
się, zaprow adzony porządek pożytecznego daw niey 
aaniedbanego gospodarstw a, powiększony o ty le



m ajątek  dożywotni że jego w artość  podwaja przy- 
kupnófrt za 'n iew ie lką  cenę dwóch wiele znaczą­
cych, w' dobroci, obszerności, w lasach tow arnych  
i dalszych wygodach, p rzy tym  zała tw iających  od­
w ieczną w ' granicach dy ite rencyą  naokoło do­
żyw otniego m ajątku , nadewszystko zaś przym no- 
żeniem więcey niżeli we dw'oje z ogulney massy do- 
chodoW, k tó ry ch  jak wiadomo powszechności- zło­
ży ły  się kap ita ły  .mianowicie W .  Stefanowi Nie- 
żaby tow sk iem u  19,600 czer.  zł. oprócz za kupno 
dw óch m ajątków  20,000 czer. zł. oddanego, oprócz 
kilka k r o ć ' s t a  tysięcy zł. poi. jakie się s ta ły  łu ­
p em  grabieży 1820 roku, oprócz świadczenia rę k ą  
m acie rzyńską ,  synom, córkom, wnukom , niemniey 
w y d a tk ó w  na ich e d u k c y ą , jescze n ierów nie  
w iększy  w ręku  3 W . G enerałow ey  zostaw ać 
musi, za chlubne więc dla mnie, a pożytećzńe 
G enera łow ey  przysługi, u roczystem i aktam i zape- 
w nioney, należało mi oczekiwafć, wdzięczności 
i  nagrody, lecz kiedy Z boleścią serca, z obraże­
niem  honoru, zagrożeniem m em u m ajątkow i u w a ­
żam  w oświadczenia pod imieniem J W . G e n e ra ło ­
w e y  Zabie łłów ey do z iem stw a R tu  grodzieńskiego* 
wniesionym , zam iary  "ż chęcią  pozyskania pkpie- 
fo w ,  mojey sum m y J W .  Fółkow hikow i Pęczkow- 
skiem u w ro k u  1810 p rzezem m e k redy tow aney  
przyw łasczen ia , mimo względy uszanowania, m uszę 
s ie 'p rzec iw k o  tem u  za rzu to w i tłum aczyć; nada­
jąc mi J W .  G enera łow a Zabie łłew a pełnom ocnic­
tw o  1813 ' rokfc jurni 3o dnia. 1 tegoż roku  join 1 
w  ziem stw ie p tu  mohilew skiego przyznane, a po- 
źm ey  na oświadczenie W .  Krzysztofa N wzaby- 
tow skiego  roku  przeszłego 1820 w gazetach ogło­
szone, zada|ace nadużycie , jakoby plenipoteneyi
odpowiednim, bo ptchodzącyrń  z gruntow nego p rze ­
konania  oświadczeniem uinośći me w ą tp l iw e j  w y ­
ra z i ła  powody, k tó re  że są a rgum entem  do zbicia 
n iedorzecznych  wnioskow każdy się na tó  zgodzi, 
a ty ch  dwóch pism iiżycie i jako św ia t ła  do w y­
prow adzen ia  z b łędney hą drogę jasney p ra w d y ,  
k tó r e  się W ty m  m ieysću wrypisanę z oryginałów  
k ładna ,  a nayprzód  plenipotencya. B a rb a ra  z Z a ­
w iszów  Zab ie łłow a G e n e ra ł  ley*nantowa byłych 
w o y sk  polskich kasz te lanow a ft i in ska , wiadomo 
czyn ię  ty m  moim pełnomocnym tv żaden sposob 
w z ru szy ć  się niemogącyni zapisem YyjPanfc Hi­
politowi W oyzbunow i s trażn ikow i m ińskiemu d a ­
n y m  na to: iż ja rhając dobra, in te ressa  i  p roce- 
d e ra  z różnem i ichmościami w  litew skich  w n en -  
skiey i grodzićńskiey, mińskiey, biało rusko moht- 
lew śk iey  isarik t  petersburgsk iey  guberniach rospo- 
łożone, ' gdy dla podeszłych la t  i słabości zdrowia, 
odległości mieysc, zaym ow ać się ty m  wszystk im  
nie jestem  w  stanie, p rzekonana blizko dwodzie- 
s to  lę tm m  doświadczeniem  o czcigodnym c h a ra k ­
te rz e  ‘i p raw dziw ey  sómsiedzkiey przyjaźni, _ że 
dołożeniom się swoim rozm nożył m a ją tek ,  rżąd  
gospodarski i ' in te re s s a  w k w itn ący m  U trzym ał 
położeniu, nim odpowiednią za trosk liw ość  jego 
w y m ie rzę  nagrodę i wdzięczność aby w n iep rzer-  
w a n e y  opiece ogólną sy tuaeyą  i in te re ssa  moje 
bez nayronieyszey przeszkody W stępu i nikom u 
odoowiedzi za rządza ł  1 u trzy m y w a ł  obrałćm  1 po­
stanow iłem  tegoż W .  H ipolita  W oyzbuna  za ge­
neralnego  plenipotenta,; w d e n  zatem  1 m oceń bę­
dzie w .  Hipolit W o y zb u h  ogulną sy tu aey ą  moją 
rząd z ić ,  dysponować, dobra jedne p rzedaw ac i u -  

gie 'nabywać, p rzezas taw iać ,arendow ac , in t r a ty  wy*. 
b ierać ,  pożytków  wszelkich w y n a jd o w ać ,  ew ikcy i
n a  n ich opisywać, dusze jeżeli tego potrzeba  w y­
m agać będzie w bankach  M onarszych lub w pow ­
szechnych  opa tryw am ach  zakładać, długi od de- 
b i to row  zyskiwać, proceder* rrt czy krokam i pra- 
w n e m i czy przyjacielskim um iarkow aniem  koń­
czyć, Wyrokami znosuemi kon ten tow ać się, a od 
uciążliw ych rozpisyw ać się i apelłować od n iż­
szych  jurysdykcyi aż dd Rządzącego Senatu , ple­
n ip o ten tó w  jednych zdalać drugich k reow ać , do 
każdey  jurysdykcyi i po trzeby  ó h c y a n to w  ao za ­
rz ą d z a ń  ekonomicznych użytecznych  przyym ow ać,
a niesposobnych do służby, usuw ać , a co ty lko 
sd z ;e i i kimkolwiek na mocy ley ze  PG ń°(no" 
cney p len ipo tenc ji ,  n ieraz wspomniany W .  t i ip o -  
1 t  W o yzbuh  umocni, postanowi 1 uczyni, to  w szy s t­
ko  za mocno ważne i p ieporuszone przyjąć oba*

Wiązuję się, a na p rzypadek  śmierci, sukcessoro- 
Vsrie w zruszać ani przeistaczać, takowego posta­
nowienia mieć p raw a nie powinni pod za ręką  w a­
żność rzeczy  w ynossacą  1 karam i osobistey re -  
takcyi. I  na tom  dała ten  móy pełnomocny płe- 
n ipotencyyny zapis przy świadectwie W  W . I 1 -  
ćzę ta rzow  Ustnie 1 oczewiśto odemme uproszo­
nych. Działo się w białoruskim Mobile wie roku  18.1 A 
ińiesiąpa junii 3o dnia. Podpisuję się Barbara z Z a ­
wiszo w Zabfełłowa G enera ł  łey tnau tow a. Ustnie 
i oczewiśto proszony za pieczę ta r  za od J W  B ar­
bary  z Zaw iszów Zabiełłówey G enerał leytnanto- 
Wey b. w. .poi. k asz te lan o w ej  mińskiey, do tego 
pełnomocnego płenipotencyynego zapisu, na u rz ą ­
dzenie wszelkiemi jey 'd o b ram i, , ogólną sy tuaeyą  
i in teresam i, jak <$>szerąiey we strzedzm ie poscze- 
gulniło, W J P a u d  Hipolitowi W o yzbunow i s ta r .  
m ińskiem u wydanego, podług praw a podpisuję się 
f a b ia n  Święcicki Czerekowskiegó p tu  obyw ate l i 
Sądu niższego zasiadający .U stn ie  i oczewiśto  pro­
szony za p ieczę tarza  o d J W J P a m  B arb a ry  z /Za­
w iszów  Zabiełłów ey G enera ł  leythan. b. w. poi. 
kaszte l,  mińskićy do tego pełnomocnego plempo- 
tencyynego  zapisu W J P a n u  Hipolitowi W o y z b u ­
nowi s traż .  miń. na  rzecz  we s trzedzim e w y ra ­
żoną danego, podług p raw a podpisuję się Theodor 
Piaczkow ski tytu^ar. sowietnik. Ustnie i oczew iśto  
proszony za p ieczętarza  od J W J P a n i  B arbary  
ż Zawiszów Zabiełłów ey G enera ł  leytn. b. w. poi. 
kasz, miń. do te y  pełuomoenry plenipotencji  na  
urządzenie  wszelkiemi jey dobrami, in teressann  
w  różnych  guberniach mająoemi się i ogólną sy­
t u a c j a  w ydanego dokum entu  zapisu na rzecz  w e 
s trzedzim e w yrażoną  W J P .  flipohtoW.i ‘ W oyzbu- 
tiowi s ta r ,  miń. jako świadek jey woli według 
p ra w a  podpisuję się Jan Tom aszew ićz sżam. b. 
d poi. R eku j 8 i 5  miesiąca juln i  dnia na sądach 
Jego Im p era to rsk iey  Mości Ziem. P tu  m óhilew - 
skiego s tanąw szy  obecnie J W J P a n i  B arbara  z Z a­
wiszów Zabielłowa G enerał ley tan tow a tak o w y  
p len ipotencyyny dokum ent dany i s łużący Vv J r u ­
nu  Hipolitow i W oyzbunow i s ta r .  miń. s an a m e n -  
t e  e t  co rpore  p rzyzna ła  i takow e przyznanie W 
p ro toko le  w łasna rę k ą  stwierdziła . Podsędek Z iem . 
G abryel R akuza“ P o w tó re  oświadczenie roku  1820 
m ca lipca 21 dnia. Niżey w łasnoręcznie  podpisana 
B arb a ra  z Zaw iszów  W pierw szym  zamęzściu 
N iezaby tow ska  podkomorzyna nowogrodzka a w po­
w tó rn y m  Zabiełłową kasztelanowa! Mińska G ene­
r a ł  ley tn an to w a  cży ta iąc  oświadczenie imieniem _ 
mego syna W-. K rzysz to fa  Niezabytowskiego pod- 
kom crzyca  nowogródzkiego,' Z ak tów  Ziemi, P tu  
mińskiego teraźnieyszego 1820 roku  maja 15 , dnia 
w yjęte  w dodatku  K u ry e rą  Ł it.  pod N. 76 po­
mieszczone, lubo go nie t łu m aczę  za k rok  u m a r­
tw ien ia  matki, poświęcający cały bieg życia dla 
dobra  sw ych dzieci, uważając jednak w nim cnęci, 
naganiem a działań niepodpadających ćoz trzasam u, 
zmuszona jestem  te,mi przyczynam i do okoliczno­
śc i  ńamicnionyćh w  oświadczeniu odpowiedz s w ą  
zastosować, chociaż nie m am  po trzeby  uspratvie- 
hia sie przed synem ż czynności, w jakimkolwiek 
względzie przed się b ranych , zw łascza kiedy me 
miałem w  celu osobiście lub przez zastępców  cu ­
dzy eh majątkowy ani kap ita łów  żądania i p rz y ­
właszczenia , w ięc  n ik t  używ ania  p raw a  mi słu­
żącego z.aprkeczać. nie może, lecz ponieważ syn 
móy K rzysz to f NiezabytoWski (pod pozorem do- 

. k u m en tu  w  roku  1809 zaw artego  w kompromis, 
p a r ty k u la rn ie  ho w żadnym sądow nictw ie me- 
przyfcnanego, i w  różnych  subseliach Wielu ina- 
n iłes tam i pomówionego o m ew y exckwowariie ze 
s t ro n y  K rzysz to fa  Niezabytowskiego opisoW w 
ty m że  dokumencie Zamieszczonych, a z tego wzglę­
du  żaduey  m ocy i w aloru  nie mającego, owszem 
pod uciążliw ą exekucva praw-; samegoż Niezaby­
towskiego poddającego) ograniczając swey m atk i 
w ładzę rządzenia się własóyrti m ajątk iem  1 in te ­
resam i, chce naybardziey  pe łnom ocne j P ^ n ip o -  
ten ćy i  odemnie, Z abie łłów ey kasżte lanow ey JVV. 
Hipolitowi W o y zb u n o w i w ydaney  moc osłabić, a 
sku tk i w s trzy m ać  i pod w ątpliwość poddać, opiera­
jąc swe widoki n a  nadziejach robi w rażen ie  k r z y w d  
i szkód z oney w yp ływ a jących  dla moich Jakoby 
sukcessoroW, i w cześnie aby V, szelkich z matką



i p e łn o m o cn y m  m oim  p le n ip o te n te m  p o b a w i ć
s to su n k ó w , publiczność  g ło sem  W je lpw ładnym  i 
p r a w o d a w c z y m  us trzeg ą ,  p r z e to  ja Z a b ie ł ło w a  s ą ­
dz ą c  się, n iepod leg łą  t e m u  a i b i t r a ln e n m  w y ro k o ­
w i , !  będąc  ob o w iązan ą  k rz y w d z ą c ą  opinią  Spro­
s to w a ć ,  a zapęd  fa łszy w y m  w y o b ra ż e n ie m  k ie ro ­
w a n y  zw ró c ić  na drogę  p ra w d y  i s łuszności, n ie-  
dopuszcza tn  w d a w a n ia  się nie ty lk o  w  dz ia łan ia  
od mojey woli lecz posfzedm o  za leżące ,  die n a  
tnocy  w y d a n e y  odem nie  p e łnom ocney  p len ipo teh -  
cy i  w sz y s tk ie  bez ex c e p c y i  p o s ta n o w ie n ia  i c z y n ­
ności W ie lm o żn eg o  Jegom ości P a n a  H ip o l i ta  W o y -  
z b u n a '  s t r a ż n ik a  m ińsk iego , jako zgodne z m oim  
zezw olen iem  i zau fan iem  na z a w sz e  u tw ieirdzam , 
a  n ikom u t e r a z  , r ó w n ie  i po m oim  zeyśc iu  do 
z d a w a n ia  s p t a w v  z o n y c h  pod ż a d n y m  p r e t e x t e m  
poc iągać  m e z o s ta w u ję ,  ani n ada ję  p ra w a ,  nade- 
w s z y s tk o  ku  oca len iu  ho n o ru  JVV. H ip o l i ta  W o y -  
zb u n a  s t r a ż n .  m iń  z pobudek  m u sp raw ied l iw ie  
na leżney  w dzięcznośc i ,  za  z g ó rą  d w ó d z ie s to le tn ie  
W inberessach  m oich łożo n ą  pom oc i s ta r a n ie ,  
w sze lk ie  z a rz u ty  i p o d ey rżen ia  zn iszczyć  m am  za 
p ow inność  o raz  n im ey sżą  odpow iedz ią  na  ośw iad­
czen ie  w d o d a tk u  g a z e ty  K u r y e r a  Lrt.  ro k u  t e -  
r a ź n te y sz eg o  pod Ń. 7& um iesczone  każdego  in­
t e re s o w a n e g o  Zaspokajam 1 oną  do a k t  Z iem . r  tu  
b ob ru y sk ieg o  w noszę  Podpisu ję  się B a rb a ra  Z ab ie ł-  
ło w a  O  L. T a k o w e  ośw iadczen ie  do a k t  Z iem . 
P t u  bob ruysk iego  dla  w p isan ia  podać  W J P  A n ­
to n ie m u  K waptńskierhU re g e n to w i  bądow  podko- 
m o rs k ic h  P tu  bóbr. p rz y p o ru sz a m  D a t  jako  w y zey  
P isz ą c a  Sie B a rb a ra  Z a b ie ł ło w a  G- L  Goku 1820 
mca. julii 25 dnia n a  S ąd ach  Jego  Im pera- to rsk iey  
M ośc i  Z iem . P t u  b o b ru y sk ieg o  e x t r a  k a d e n c y y -  
n y c h  p rz e d  nam i m ż e y  w yrazo riem i u rz ę d n ik a m i  
ziem  teg o ż  P tu  s ta n ą w s z y  osobiście a d w o k a t  
W J P a n  Ig n acy  B ie l in o u jc z  t a k o w e  ośw iadczen ie  
do a k t  poda ł  p rzy ję l iśm y  K a s p e r  K ie łczew sk i ,  
Sędzia  J ó z e f  W o ło d ź k o ,  podsędek  Z iem . P tu  Bobr. 
X a w e r y  W e n c ła w o w ic z  p ro tu n c .  pod sęd ek .  Z e  je s t  
w  a k ta c h  św iad czę  R eg en t  Z iem . ivlacewicz. Z  w y- 
s lanow ioriego  s ta n u  r z e c z y  każdy  n a b r a ł  p r z e k o ­
nania  jak  sadzić  n a leży  o p o s tęp o w an iu  z a s łu g u ­
jący m  na  w dzięczność , d o w o d z ą c y m  czy s to śc i  m o ­
ich  z a m ia ró w ,  ra z e m  o o b o w iązkach  n a g ro d y ,  b o -  
^viern W ro z b ie ra n iu  okoliczności k to  sie z a s ta n o ­

w i ,  W fzm ie  w r t w a g ę  to  n a y b a rz ie y ,  źe  J W . G e- 
n e rd ło w a  n ieo g ran iczo n ą  nad a jąc  mi w ład zę ,  r z ą ­
dzen ia  ogólną jey s y tu a c y ą .  je d n y c h  d o b r  p rz e d a -  
w a m a ,  d ru g ic h  nabyc ia ,  p rz e z a s taw ie m a ,  a tą d o w a -  
faia p o ż y t f o w  w sze lk ich  wy.naydow an.a , e w ik c y i  
n a  ty c h ż e  d o b ra c h  op isyw ania  chisz jeżeliby po- 
♦ w v c ia c a la  w b an k ach  m o n a rsz y c h  lub
p o w sz e c h n y c h * o p a try w a n ia c h  zak ład an ia ,  dek .a r t i -  
L  to  w s ty s tk o  ża nicporbszo tie  n a w e t  po s w e y  
śm ie rc i  co p o s tanow ionego  będzie  m z e z e m n ie  
p rz e is ta c z a ć  sw y m  su k cesso ro m  m oc o d ję ła , 
n a d to  w y ż e y  w sportim oną  ro k u  1^20 W .  K r z y ­
sz to fow i Ib iezab y to w sk iem u  odpow iedz ią  .m e  n a ­
ganne czy n n o śc i  moje, jako zgodne z jey z e z w o ­
len iem  i zau fan iem  n a  zaw sze  p o tw ie rd z a ją c ,  n i ­
k o m u  t e r a z ,  ró w n ie  1 po s wem zey.scm poc iągan ia  
do odpow iedz i ,  pod  jak im  m e b ą d z  p o zo ręm  me* 
zachow ała  p ra w a ,  k u  och e m u  sas mego. h o n o ru  
z 'p o b u d e k  s p r a w i e d l i w i e  n a le z n fe y w d z ię c z n o śc i  za 
pom oc i s ta ra n ie  , p rz e z  ^  l a t  łożone, w  terflz.e 
zos ta jąc  p r z e k o n a n iu ,  w sze lk ie  zarzu ty . 1 podey -
rzediaznisczYĆ,W ziąw szy  za pow in n o ść ,  z a p o m i­
na Żem nieszedł d ro g ą  p rz y k ła d ó w  m o g ąc  z w ła ­
d z y  m e o k reś lo n ey  p le ń lp o te n c y i  n a c ^ g n ą e  d łu ­
gów , po u  y daw ać  p t a w a  za s ta w n e  lub  w ieczy s to  
p rzed ażn e ,  dusze pod  załogi pooddaw ac ,  1 t y m  po­
rz ą d k ie m  zaw ik łać  Ogólną s y tu a c y ą ,  lecz  sw obo­
d n y  p o w ięk szo n y  w  zu p e łn o śc i  a w  ż a d n y m  spo­
sobie hie o b a fczo n y  m a ją te k  z o s t a w i ł e m , z jakie* 
t o ż  pow odu  do m ojey  w łasn o śc i  w  k a p i ta ła c h  
sp rz ę ta c h  nić p o d p ad a jący ch  u z u rp a c y i ,  w ie d z a ó  
dobrze  źe n ie  z ż ad n y ch  z rode ł  docbodow  J W .  
G e n e ra ło w e y  pochodziły ,  fo sc ic  p re te n sy u ?  W i e ­
dzieć p o trz e b a  że p ien iąd ze  z ogó lnych  i n t r a t  n i ­
gdzie  W iecey nie b y ł y ,  jak  u ck o n ó m o w  c a łk o ­
w ic ie  sk iadartem i, od k tó r y c h  sam a  J W  G e n e ra ­
ło w a  zu p e łn ie  lub  częśc iam i do r ą k  s w y c h  odbie­
rała, z h a n d ló w  też  lub  in n y c h  o b ru to w  m e p o z w a -  
la jąc  n ik o m u  tk n ą ć  sie o n y c h  do sw e y  kassy  z g ro ­

m adza ła ,  b ran e  obligi, i d o k u m e n ta  n a  pożyczone 
p ien iądze  u  siebie chow ała ,  dojnisciłazby z n acz ­
nego s k rz e tń ie  zb ie ranego  k a p i t a łu  bez  w z ięc ia  
r e w e rs l i  p o zw olen ia  1 w ie d z y  h a  cudze  o b ru c e m a  
po trzeb y ?  k ie d y  w y m a g a ły  ‘in te re s sa  w a ż n e  c z y ­
n ie n ia  w y d a t k ó w ,  z w ie lk ą  o s trożnośc ią  o n y c h  
żad ać  a n ie m ń ie y  z t ru d n o ś c ią  O trzym ać  b y ł o m o -  
żho. w szakże  p r z y p a t r z y l i  się m a ją c y  w s tę p  do 
- JW ! G en era łow ey"  jaka w p u n k c ie  sza fow an ia  p ie ­
nie tL y  zachodziła  s sk ru p u la tn o ść  a z tego  w n io ­
sek  iż m n ie ,  k tó re m ti  w ie le  p o w je rż y ła ,  p rz y p o ­
m n ia łab y  gdzie  się. podzia ły  .jakiekolwiek p ien iąd ze ,  
ż w łasczą  g d y b y  b y ły  d anęm i w  z n a c z n ey  ilości 
lub  do o d eb ran ia  z leconem i, cży liż  zap o m n ia łab y  
J W .  G e n e ra ło w a  p rz e z  10 la t  dópom nieć  się z w ro ­
t u  onych?  L u b o  ośw iadczen ie  z a k tó w  Z iem . P tu  
g rodz ieńsk iego  pod im ie n ie m  J W .  G e n e ra ło w e y  do 
o aze t  K u r y e r a  L it .  podane z a w ie ra  p re te n sy e  na 
k tó re  o d p o w ie d z ia łe m , n iech cę  jednak  w ie rz y ć  
ażeby  J W .  G e n e ra ło w a  pos tęp u jąc  w e d łu g  dobretei 
se rca  i p ra w id e ł  h o n o ru  z p rz y ję c ie m  ifnpressyi do 
p o zbyc ia  sie ob o w iązk o w  s w y c h  p ism  w s p a r ty c h  
św iadec tw em ^ z w łasn ey  chęc i  lub  m yśli  godziła  
n a  w y z u c ie  m ię  t t  w szys tk iego ,  ,m ech ay  jak ch c ą  
ro zu m ie ją ,  ja innego  jestem  zd an ia ,  ze su m m e m e  
i  de l ik a tn o ść  jak  obow iązk i  w d z ię c z n o śc i ,  t a k  1 
p o w in n o ść  n a d g ro d ż e n ja  /.a dw ódzies to  p ięcio  le t ­
n ie  usługi p r z y p o m n ą  i do u c z y n ie n ia  sp ra w ie d l i ­
w ośc i  n ak ło n ią .  R o k u  1821 m ies iąca  m a rc a  29. U 
t e co m a n ife s tu  podpis ta k o w y .  T a k o w e  oŚAAiadcze- 
„ ie  do aktoAV z iem sk ich  P t u  rohacze ivsk iego  po­
dając w ła s n e y  r ę k i  podp isem  u tw ie r d z a m  H ip o l i t  
W ó y z b u n  S ę d z ia "G ra n ic z n y  P t u  Bobr. K . O. S. J. E .  
TakoAvy m a n ife s t  z apodan iem  onego p rz e z  Aiyz 

"'’■Wyrażoną osobę do a k t ,  jest do  x ią g  Z ie m  I  t u  ro -  
h a czew sk ieg o  p r z y ję ty  i Avpisany a z n ic h  i t e n  
■\yypis pod  p ie częc ią  u r z ę d o w ą  Z iem . te y z e  d ą ty
s t ro n ie  p o t rz e b u ją c ey  w y d a je  się.

, Z g odne  z x ie g a m i  św iadczę  RomUald z i l u r -  
dow  “O r d a  R e g e n t  Z iem ; P tu  R oh aczew . _

R o k u  1821 a p ry la  27 d n ia  ta k o w e  oświadczę* 
nie  do g a z e t  K u r y e r a  L it .  p r z y ją ć  dozAvala się  

A n to n i  P o m a rn a c k i  Sędzia.
■ ■ * ' " ■

JP O & 6 W.
3 W e d l e  Ukazu Jego Im peratorskiey M ości Sa. 

tnowładnącego całą R ossyą  etc .  ę tc .  etc.
U r .  W in c e n te m u  T ym iń sk iem u  w achm istrz ,  

konney gw ardyi królew sko-polsk iey  i kaw alerow i  
legii honoroWey aktorowi sprawy, Szym on ow i D a -  
tnaszew ieżow i, J. W e s s e lo w i ,F e l ix o w i  P r z y a łg o w -  
skiemU P. Grodzkiemu-, W in c e n te m u  W o j d y l e  
i M ichałow i W o y n o r o w ić z o w i , świadkom  c z y l i  
pieczentarzom  do zaóczhych  i n iepraw nych  in-  
skrybcyow  obligacyynych  p iszącym  s i ę ,  p o zew  
przed Sąd Z iem . P tu .R o s fe ń .  w r* n m ie y ssy m  
1821 cfągfe ex y stu ją cy  z instancy i urodzonego  
Ignacego B u cew icza  b P rezyd . Z ieiń . t  Rpsień.  

Nz°referencyą  do niamfestn r. 18 2 0  julii 21 w Z iem .  
Rosień. w yn iesionego , a przez *Kur. Lit. w  ty m ż e  
r. 1820  l ipca 3 o  ćrua za N. 91 a co do popraw ­
ki om yłek  redakcyi sierpnia 23 dnia za N . 101
potrzykroć publiczności ogłoszonego, id o d a l s s y c h  
dokum entów  w ie c z y s ty c h  i pisma dow odow  czasu  
to z p r a w y  z ło ży ć  się m ających w sczegó lnosc i  w y­
niesiony o to , iż  obżał. T ym ińsk i,  uprojektów aw -  
Szy los sw óy  odjęciem cudzego majątku poprawić,  
przysposobił w cześn ie  dow ody, do nayn iespraw ie-  
dliw szego prześladowania kroku, żał. delat. w  c e ­
lu  albowiem zaosnoWaney pretensyi, o św iad czy ł  
sie przeż  szanow nego  Przyjaciela  w  roku p rze ­
szłym  1 8 2 0  in junio niby ś. p. Leopold B iicewio*  
syn  żał. już 'od lat dziew ięciu  n ieźyjąc za siedmiu  
im k rib cyam . obligacyinem i, jedbey niby w  roku  
, 8 0 0  augusta 5 na czer. zł. 10, drugiey 1 8 0 9  
maja 6 na czer. zł. 2o, tr z e e iey  w  te y  samey da­
cie na czer. zł. 1 0 ,  c z w a r te y  1810 augusta o  na  
czer .  i ł -  70 , p ią tey  1811 julii g na czer. 3o, szu*



stev 18 1 2 julii 2 3 na czer. zł. 78, siodmey 1812  
grudnia 3 6 na czer. zł. 4 7 5 , a w  ogóle niby summy 
rekcdayney czer. zł. 6 g 5 obżał. savrinii, a tako-  
w yeh inskrybcyow kopie kcmmunik ująć, opłaty  
rzeczoney summy z  procentami zarekwirował, 
a jeśliby dobrowolnie żął nieć płacił, albo majątku 
ziemskiego odpowiadającego summie i procentom  
niezawiodł, z ogólnego majątku iyubstancyi .wy­
zuć zadeklarował, po dóyśc u mespodziewaney ła- 
tw e y  wiadomości, żai. delat. ku obronie swojey, 
odwołując się do sprawiedliwości i mocy praw  
krajowych, łaskawie narn przee Nayjaśnieysze- 
go Monarchę darowanych przed publicznością o 
swojey krzywdzie manifestem powyżey na czele 
cytowanym  oświadczył się, a przeciwko projektom 
obżał. naywiernieyszą żałobę wespół z explika- 
cyą stosowną d * praw, tymże manifestem ogłosił, 
mianowicie: że nayprzód majątek i ruchomość, 
jaki żał. posiada sam usilną ’pracą i pilnym sta. 
ł a m e m  całego wieku poczciwie zebrał, bo ani 
w  suk. essyi, ani w posagu po swey żonie i .  p. Juli­
annie Siemaszkownie r.ic nie wz.ął; przeto słusznie, 
podług woli swojey rozdysponow ać ma praw o, are 
jako ni-tryki chrzestne 1 sepultura poświadczają 
w Bogu odpoczywający Lsbpc-ld, syn żał. uro­
dzony w r. 1 7 9 2  marca 26 za w /rost-m , do nauk 
szkolnych Krożskich pojezuiekich pod nadzór 
proffesorow i nauczycielow był oddany, kosztem  
i nakładem dostatecznym rodzicielskim traktował 
szkoły do r. 1809 mca jundy-późniey w  domu 
oycowskim w karności rodzicielskiey pomagając 
w  gospodarstwie i p d zawiadywaniem mając 
wszelkie dochody pieniężne sobie powierzone  
niebył stratnym i marnotrawnym, a w r. 1812  
i  jedy wóysko francuzkie do kraju Wtoczyjjo, u-  
nikając ogłoszoney poniewolney konskrybcyi przy­
jął dobrowolnie służbę cywilno woyskową w kor­
pusie żandarmów w pcie Rosuń., w jakowey słu­
żbie kosztem oycowskim wewszystko byi upro- 
Widowany, i żadnego kredytu niepotrzebowai a gdy 
rejterad* francuzka nastąpiła, że był małego zdro­
wia i n ezd laych  sił do marszu w dotr.u oycow ­
skim został się. potem z- chorpwał na malignę i 
dnia 6 marca 1 8 1 3 r. mając lat od urodzenia 
swojego Qo miesięcy 11 i dpi 10, uuiarł, wszakze za 
życir swojego nit miał majątku sobie oddzielone­
go a jako nieletni niemiał też i praw a bez woli oy .  
co w sk iey  długi zaciągać, w ostatku znajoma sy­
tu acja  była powszechności w pcie Rosień. ebżcj. 
Tymińskiego, że nie kapitalista, niepossesionat, siu- 
ży ć  może Iłu przekonaniu, że nakładem dobro­
czynności ś. p. -Wielmożnej Zaleskiey Starościney 
SzWętowskiey do szkół chodził, a nabywszy nieco 
nauki, po krótkiey aplikacji w palestrze Telsz. 
przystał w r. i 8 i g  w służbę żandarmeryi tegóż  
Ptu, k satem i nakl dem powiatowym w tey  słu­
żb e był uprowidowanym, niepodobna rzecz była  
zebrać kap tału do kilkunastu tysięcy  zł., jaką 
summę ogłosił za pożyczoną nieżyjącemu synowi 
Leopoldowi żał. del. Koncept to jest z żadną 
prawdą mezgadzający się, Chąc przeto; żałują­
cy  delator wypróbować niesłuszność pretensy i, 
tak sam pretensora jak i świadków ożyli pie- 
czętarzy obligow zaocznych i nieprawnych a 
z konduity meznajomych i nieosjadłych obżał. 
Szymona Damaszewicza i dalszych ninięyszym po­
zw em  powołuje do Sądu w proźbach, nayprzód 
ponieważ jest sprawa z nienaydującemi się w pcie 
Rosień. i nieosiadłymi, kopii tego pozwu przez 
Kur. Lit ogłoszenia a jako za nieposiadających m a.  
jątku ziemskiego w tymże pcie prawney kaucyi 
i  paręki złożenia; do dowódoyy żał. bliżśzyra uzna-

J  ' r- (.-• -  *  J . , .  ,» .

nia, nieprawnych inskrybcyow obligacyjnych ska­
sowania, od napaści uwolnienia, pretensora jako i 
świadków czyli pieczętarzy fałszywych obligow  
wedle srogości praw penami ukaraniaj expensow  
prawnych zwrotu i tego wszystkiego co czasu 
rozprawy przez produkta i repliki dowiedziono  
będzie decydowania, z wolną poprawą żałoby. 

v Roku 1S2J mca ąpr. 21 dnia W oźny Ptu  
Rosieli., świadczę, iż w sprawie. W .  Ignacego Bu- 
cewicza Prezydenta Ziem. Ptu Rosień. dwie ko.  
pie tego ęozw u jędrą do Kur. Lit. a drugą JPP. 
W incentem u Tymińskiemi W achmistrzowi woysk  
poi. Szymonowi Damaszewiczowi i W esselow i,  
Pelixowi Przyałgowskiemu P. Orodzickiemd, W in ­
centemu Woydylle, Michałowi Watynorewieżowi 
jako niemającym ziemskiey osiadłości do drzWi 
Sądowych przybiłem. 'Jerzy Kńzko W o źn y  Są.  
dowy Ptu Rosień. XięztW£ Żmudź.

, Roku 1821 m cakwietnia 2 2 d n ia p reed  akta­
mi Ziem. Ptu Rosień stawając osobiście woźny 
rellaćyą takowego pozwu urzędownie zeznał, przy­
jąłem Antoni Paszkiewicz Ziem. Rosień. Regent.

Roku 1821 kwietnia 2 3 dnia. T a k o w y  pozew  
dozwala się drukować zaświadczam, Prezydeht 
Ziem. Rosień. Jan Kalinowski.

•Sądy E xdym zO rslie .
2. Roku 1R21 miesiąca m aja  1 dnia Sąd  

Tamatorsko • L x  iywi torski w minięte powictowetn  
Trokach agitować się m a ją cy , remissą Sądu Z iem ­
skiego powiatu trockiego na rozdz ia ł  mojęf, o f d  
Junczan w iern ie  powiecie poidioney, m ięd ty  w ie­
r zyć  cli zeszłego tra n c iszk a  1 cmaseewskiego d w o ­
rzanina b. Skarbu Lt liwskiego naznaczony, po za ­
łatwieniu wszystkich pierwiastkowych cczewistą  
sprawę poprzedzających  stopmow, czyn i  m nieyszą  
trzykrotną przez  G a ze ty  Kury er a Liitswikiego awi-
ż a c y ą , ie  do celu rychłego usatysfakcyonowanla  
kredytorów zeszłego Franciszka Tomaszewskiego  
przedsięb iorąc ostatecznie od dnia i5  następne­
go miesiąca czerwca teraźnieyspego  1821 raku 
przys tąp ić  do octewistego rozpoznania p<t tensyów  
i  zadecydowania sp> c.wy, ostrzega intercssówtme o- 
soby mogące mieć prawne stosunki pretensyow swo­
ich do funduszu zeszłego T am astew skego  , a ie -  
b y  pod  u tratą rzeczy, na termin po  w y h y  w ym ie­
niony s taw ały  X dowodami do te g o i  taścatorsko- 
E xdyw iżorskiego Sądu w  Mieście powlatoułm  
Trokach agitować się mającego.

(podpisano) b. Prezydent Z ie m .  Ptu Troc. i  
E xd yw izo r  Ignacy f a ń s k i ,  b. Sędzia Z iem . Ptu. 
Troc. Jozef W rotnowski, Sędzia  Z ie m .  P tu  Troc. 
Eranciat-k Kleczkowski.

^  ■ - ' <■

W y je id z a ją  za granicę.
1 D o  królestwa Pruskiego  1 g i ld y  kupca I z a ­

aka Adelsona prykassezyk  storczakonny Szlorńa 
Ch&imcwict Hurwie z  na miesięcy 10.

1 D o XięitW a Poznańskiego do miasta P o ­
znania  W ileński obywctel P io tr  Ludwik na niiesię-
ey 8 - _________

1 D o yfię itw a Poznańskiego do miasta P o ­
znania, Wileński mieszkaniec redem ze Sz wayca-  
ry i ,  Ulrych Buoll, cukiernik, na miesięcy 8 z  po­
wrotem.

2 D o  Królestwa Pruskiego W ileński obywa  - 
f e t  L e /b o  Szepszclowice Ginsberg. na m iesięcy  10.


